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    Jeśli zostałeś postrzelony wplecy...


    Jeśli stawiasz czoła plutonowi egzekucyjnemu...


    Jeśli kiedykolwiek dotknie cię ogień (nie)przyjaciela...


    Mam nadzieję, iż ta książka pomoże Ci odnaleźć pokój pośród sztormu.

  


  
    Pragnę wyrazić głębokie uznanie mojej asystentce, Jeanette Houghtelling, za staranną isolidną pracę miłości – redagowała, porządkowała ipoprawiała tę książkę.


    Jeanette, nie mógłbym tego zrobić bez Ciebie!

  


  Wniniejszej książki odwołuję się do niektórych sytuacji izdarzeń jedynie po to, by pomóc Czytelnikowi zrozumieć kwestię konfliktu ijego rozwiązania – nie po to, by zajmować jakiekolwiek stanowisko czy wskazywać na kogoś palcem.


  Ztego też powodu idla ochrony prywatności opisywanych tu osób ich prawdziwe imiona zostały zmienione.

  


  Sprostowanie od wydawcy


  Autor nigdy nie pracował jako pastor wkościele, ale jako pełnoetatowy pracownik wfundacji.


  Rozdział 1

  Postrzeleni wplecy


  Nawet przyjaciel mój, któremu zaufałem,

  który jadł mój chleb, podniósł piętę

  przeciwko mnie (Ps. 41,10).


  Sobota, 7. grudnia 2002 roku rozpoczęła się spokojnie iprzyjemnie na campie rodzinnym na Florydzie. Moja żona, Sally, ija rozmawialiśmy wmiłej atmosferze przy śniadaniu zzałogą campu. Mark usiadł naprzeciw mnie przy stole ibył wpołowie opowiadania jakiejś zabawnej historyjki, kiedy jego komórka zadzwoniła. Sięgnął po swój telefon. Sprawdził, kto dzwoni, ichcąc kontynuować swoją opowieść, podał mi telefon.


  –Wygląda na to, że to do Ciebie, Jim – powiedział.


  –Słucham? Tu Jim – odebrałem, nadal śmiejąc się zopowieści Marka.


  Mój chichot natychmiast ucichł, kiedy usłyszałem głos Karla, mojego starszego brata.


  –Jim – wydusił zsiebie iprzerwał na chwilę, próbując znaleźć odpowiednie słowa. – Jim, Gary nie żyje.


  –Co?! Co się stało? Co masz na myśli? Jesteś pewien?


  –Tak, jestem pewien, Jim. Gary umarł wnocy. Jego żona znalazła go martwego włóżku dzisiaj rano. Nie jesteśmy pewni, co się stało. Koroner ma zrobić autopsję, aby ustalić przyczynę zgonu, ale przypuszczamy, że to zpowodu jego serca.


  Zaczęło mi się kręcić wgłowie. Śniadanie nagle straciło smak. Opowiadanie Marka przestało być śmieszne, aradosne odgłosy odwiedzających wydawały się zupełnie nie na miejscu. Musiałem się stamtąd wydostać. Wchodząc na werandę, oparłem się oporęcz, aby odzyskać równowagę, podczas gdy nadal rozmawiałem zKarlem.


  Gary, mój najmłodszy brat, był zaledwie po czterdziestce. Od lat cierpiał na ostrą migrenę. Ateraz nie żył. Niespodziewanie zostawił żonę idzieci pośrodku życia. Łzy obficie spływały mi po policzkach. Zatroskana Sally wyszła do mnie na zewnątrz. Wyraz mojej twarzy iszybkie odejście od stołu przykuło uwagę moich współpracowników. Ioni przyłączyli się do mnie. Przytulając mnie imodląc się, zapewnili, że mogą na mnie liczyć. Powiedzieli, że będą mnie wspierać, gdy będę potrzebował ich pomocy.


  Tego poranka miałem wygłosić kazanie. Czy byłem wstanie? Czy powinienem? Amoże powinienem rzucić wszystko ilecieć do Wisconsin, aby być zmoją rodziną? „Panie, co Ty byś chciał, abym zrobił?”


  O11.00 rano wszedłem na podium, wiedząc, że wtym momencie moi dwaj bracia przekazywali zatrważające wieści mojej słabej, starzejącej się matce. Czy jej serce to wytrzyma? Czy przeżyje ten szok? „Panie, nie wiem, jak mam głosić to kazanie”.


  Dosyć masz, gdy masz łaskę moją, albowiem pełnia mojej mocy okazuje się wsłabości.


  Przed rozpoczęciem kazania podzieliłem się ze zgromadzeniem tym, co właśnie działo się wmoim życiu, ipoprosiłem ich, aby przyłączyli się do mojej modlitwy za braćmi imatką. Następnie, kiedy powierzyłem się Bogu, On obdarzył mnie wyjątkową swobodą, abym otworzył swoje serce imodlił się usilnie ze zgromadzeniem. Modliliśmy się oto, aby uznali Go jako prawdziwego iobecnego wich życiu iaby poświęcali Mu niepodzielnie swoją uwagę przez cały dzień, każdego dnia. Ludzie odpowiedzieli na działanie Ducha Świętego ipodjęli szczere zobowiązania wobec Niego.


  Niedzielnego poranka wygłosiłem ostatnie przesłanie na zakończenie campu. Na koniec spotkania zaprosiłem rodziny usługujących izałogę campu, aby dołączyli do mnie na podium iwspólnie zaśpiewali ostatnią pieśń. Sally stanęła przy mnie tak jak zwykle, amój współpracownik podszedł do mnie zdrugiej strony iobjął mnie ramieniem. Zaśpiewaliśmy: „Jesteśmy rodziną, aJezus jest naszym Bogiem. Ijestem tak szczęśliwy, że połączył nas wszystkich razem. Jestem tak szczęśliwy, że Ojciec jest naszym Bogiem”.


  Dalszą część poranka spędziliśmy wodwiedzinach umatki Sally. Rozmowy telefoniczne zmoim bratem, podczas których omawialiśmy, jakie zmiany nastąpią po śmierci Gary’ego, izałatwialiśmy formalności pogrzebowe, nie miały końca.


  Wtym czasie zadzwonił do mnie mój wydawca:


  –Jim, czy zdajesz sobie sprawę ztego, że ludzie ztwojej fundacji planują spotkanie?


  –No cóż, wiem onaszych planach. Czy wiesz coś, czego ja nie wiem?


  Mój wydawca kontynuował:


  –Zostaliśmy poproszeni owzięcie udziału wspotkaniu, które ma za zadanie uniemożliwić wydanie twojej nowej książki Liczy się człowiek.


  –Co? – odpowiedziałem. – Jesteś pewien? Dlaczego?


  –Tak, jestem pewien, Jim. Cel spotkania jest jasny.


  –Och, akto jest inicjatorem tego spotkania?


  –Tak jak powiedziałem, kilka osób ztwojej fundacji.


  Czułem, jak gdyby ktoś wbił mi sztylet wserce irozdarł je na strzępy.


  –Kto jeszcze będzie tam obecny?


  –Przedstawiciel kościoła iokoło czterech innych osób.


  Przerwałem na chwilę zmartwiony.


  –Więc dlaczego dzwonisz?


  –Dzwonię, Jim, ponieważ ustaliliśmy, że weźmiemy udział wtym spotkaniu pod warunkiem, że ty się onim dowiesz irównież będziesz na nim obecny.


  –Nie przepuściłbym go. Na kiedy zostało zaplanowane?


  –Na dziewiętnastego grudnia.


  „Dziewiętnastego grudnia – za dziesięć dni! Zaledwie wczoraj mój przyjaciel stał, obejmując mnie ramieniem iśpiewając pieśń orodzinie. Musiał już wtedy wiedzieć otym spotkaniu. Dlaczego ze mną nie porozmawiał? Dlaczego moi współpracownicy robią coś za moimi plecami? Dlaczego potajemne spotkanie? Do czego oni tak naprawdę zmierzają? To nie może być prawda! To zapewne jakiś zły sen. Czuję się, jakbym się znalazł zślepym zaułku. Co powinienem zrobić? Jak zareagować?”


  Przez kilka dni rozmyślałem otym. Zmagałem się. Zadawałem pytania. „Dlaczego? Dlaczego? Dlaczego? Nic nie rozumiem. To boli. To zdrada. Aja im ufałem. Jak oni mogli coś takiego zrobić? Czuję się, jak gdybym został postrzelony wplecy”.


  Pomimo tego kilka rzeczy zaczęło się powoli wyjaśniać. Po raz pierwszy ujrzałem namacalny wierzchołek góry lodowej, która wyrastała pomiędzy nami od kilku lat – ochłodzenie relacji, stracone zaufanie, dziwne pogłoski od wspólnych znajomych, krążące aluzje ipół-prawdy oraz niezdolność rozwiązywania stosunkowo błahych problemów. Te sprawy głęboko mnie niepokoiły. Jednakże, kiedy niejednokrotnie zwracałem się znimi do moich współpracowników zfundacji, zaprzeczali moim odczuciom. Mówili, że jestem zbyt wrażliwy. Miałem po prostu ufać ich dobrym intencjom iinterpretować ich zachowania najlepiej, jak potrafiłem.


  Określenie, jakiego użył mój syn, Matthew, zaczęło odbijać się echem wmoim umyśle – „przyjacielski wróg” [1] . Przyjacielski wróg to ktoś taki, kto zachowuje się wtwojej obecności jak przyjaciel, ale za plecami kopie pod tobą dołki.


  Przyjacielski atak


  Armia Stanów Zjednoczonych nazywa to „przyjacielskim atakiem” [2] – atakiem przyjaznych lub sojuszniczych sił. Przyjacielski atak jest przeciwieństwem ataku sił wroga. Niektórzy jednak wolą określenie „bratobójstwo”, ponieważ nie ma nic przyjacielskiego wbyciu zastrzelonym przez swoich [3] .


  Przypadki przyjacielskiego ataku dzielą się na dwie kategorie [4] . Pierwsza znich to „mgła wojny” [5] , która opisuje przypadki, jakie nastąpiły wniezamierzonych okolicznościach. Dotyczy to głównie sytuacji, wktórych ogień przeznaczony dla wrogich sił przypadkowo trafia we własnych żołnierzy lub sojusznicze oddziały zostają pomyłkowo zaatakowane wprzekonaniu, że są oddziałami wroga.


  Druga kategoria to „skrytobójstwo” [6] , wprzypadku którego użycie przyjacielskiego ataku jest zamierzone. Sytuacje takie miały miejsce np. podczas wojny wWietnamie, kiedy praktyką było zabijanie nielubianych członków własnego oddziału, zwykle oficerów, poprzez podrzucenie nocą granatu odłamkowego do namiotu ofiary. Ofiara mogła również zostać zabita celowo wczasie bitwy. Wkażdym wypadku śmierć zostałaby przypisana wrogowi inikt nie zaprzeczyłby tej wersji ze względu na brak sympatii wobec ofiary.


  Skrytobójstwo było bardzo powszechne wWietnamie. Istnieje co najmniej sześćset udokumentowanych przypadków śmierci amerykańskich oficerów zabitych przez swój własny oddział. Tysiąc czterysta kolejnych nie zostało wyjaśnionych [7] . Zapisy incydentów takich morderstw warmii amerykańskiej sięgają nawet czasów wojny secesyjnej.


  Przyjacielski atak dotyczy sytuacji, wktórych zostajemy ranni, aczasami nawet zabici przez tych, zktórymi jemy, śpimy, uczymy się, bawimy idorastamy. Ale to, co dzieje się podczas wojny, nie ma chyba miejsca wkościele... Czy aby na pewno? Gdzie zaczyna się wojna?


  Faktem jest, iż ziarno wszystkich wojen rodzi się wsercach ludzi. Kiedy dokonuję wyboru wedle moich własnych przekonań iodrzucam Bożą wolę, wtedy rozpoczynam największą wojnę ze wszystkich. Wojnę, wktórej toczy się walka oto, kto będzie rządził wmoim sercu. Za każdym razem, kiedy chcę sam kierować własnym życiem, ofiary są nieuniknione.


  Pierwsza ofiara


  Pierwszą ofiarą ataku przyjacielskiego wroga był Bóg. Pierwszy zanotowany przypadek skrytobójstwa miał miejsce wniebie, aofiarą był sam Bóg. Następstwem tego ataku jest wojna, wktórej wszyscy bierzemy udział. Jak to się zaczęło?


  Zaczęło się od Lucyfera, odbicia doskonałości, pełnego mądrości iskończonego piękna, postawionego przez Boga obok cheruba na świętej górze Bożej (zob. Ez. 28,11-14). Ten, który nazwany został gwiazdą poranną, synem jutrzenki (zob. Iz. 14,12) dokonał zamachu na świętość Boga. Żył wdoskonałym otoczeniu, miał bezgrzeszną naturę izajmował najwyższą pozycję we wszechświecie zaraz po Bogu. Zjakichś bliżej nieokreślonych przyczyn poczuł się niezadowolony zmiejsca, które zajmował. Pragnął pozycji Boga. Chciał sam wszystkim kierować. Chełpił się wswoim sercu: „Wstąpię na niebiosa, swój tron wyniosę [...], zasiądę na górze narad [...], wstąpię na szczyty obłoków, zrównam się zNajwyższym” (Iz. 14,13.14).


  Duma. Zazdrość. Zarozumiałość. Samouwielbienie. Pragnąc więcej władzy, więcej wpływów, sprzedał swojego Stworzyciela. Jaki sposób walki wybrał? Czy był to atak czołowy? Amoże zorganizował demonstrację? Onie! Lucyfer stwarzał pozór lojalnego iwiernego, ale za plecami rozsiewał delikatne aluzje iokazywał niewielkie lekceważenie. Nie przestawał wzorowo wykonywać swoich obowiązków. Zczasem, kiedy jego wiarygodność wzrosła, zaczął rozsiewać oszczerstwa. Rozsiewał zwątpienie ipodejrzliwość względem Boga. Wkońcu przekręcił iwypaczył prawdę oswoim Stwórcy.


  Jego plan był tak zręcznie obmyślony, ajego działania tak subtelnie przeprowadzone, że udało mu się przekonać do swoich racji jedną trzecią zastępu anielskiego (zob. Obj. 12,4). Rozumiecie to? Lucyfer przekonał bezgrzesznych iświętych aniołów zamieszkujących bezgrzeszne iświęte niebo, którzy żyli twarzą wtwarz zbezgrzesznym iświętym Bogiem, aby wystąpili przeciwko swojemu Stworzycielowi! „I wybuchła walka wniebie [...]” (Obj. 12,7). Tak rozpoczął się pierwszy atak przyjacielskiego wroga – charakter Boga był pierwszym celem, asamorządność wyczekiwanym łupem.


  Pierwsza rodzina zarażona


  Duch dominacji odnalazł drogę do domu pierwszej rodziny. Konflikt ten nie miał być pozakulisową wojną partyzancką, lecz frontem, na którym miały się toczyć regularne działania militarne.


  Kain nauczył się melodii pieśni Lucyfera (zob. IMojż. 4,3-15). Wjego sercu rozbrzmiewały słowa: „Ja będę rządził. Zrobię wszystko po swojemu. Bóg musi mi się podporządkować. To przecież taka nieistotna rzecz – owoc mojej własnej pracy zamiast baranka”. Jednak kiedy zobaczył, że jego ofiara, wprzeciwieństwie do ofiary Abla, nie została przyjęta, Kain bardzo się rozzłościł. Zazdrość, zawiść izraniona duma wezbrały wnim, ajego twarz sposępniała. Zamiast poddania tych emocji Bogu izrezygnowania zsojuszu zduchem Lucyfera pozwolił, aby jego uczucia przerodziły się wpalące pragnienie dominacji isiły.


  Wtym duchu, Kain rozmawiał zAblem, swoim bratem. Możesz to sobie wyobrazić? Jak ludzie rozmawiają, kiedy są przepełnieni złością izranioną dumą? Dyskutują. Zastraszają. Wykłócają się. Są zaciekli, nieodparci idominujący. Czy kiedyś tak postąpiłeś? Czy inni ludzie postąpili tak wobec ciebie?


  Kiedy Kain zobaczył, że nie może zdominować ani kontrolować Abla, był tak rozwścieczony, że odebrał życie własnemu bratu. Przelał krew brata, ponieważ ten oddawał inaczej cześć Bogu, inaczej wierzył, inaczej rozmawiał. Zabił Abla, ponieważ ten nie uległ wpływowi niebiańskiego uzurpatora.


  Bóg oddalił Kaina od jego rodziny inaznaczył go. Wierzę, że znak Kaina nie wygasł po dziś dzień. Bóg widzi ten znak na wszystkich, którzy ulegają duchowi Kaina. Widziałeś go? Czy nosisz go na sobie? Przeanalizuj własne doświadczenia. Chyba nie znam rodziny, która by nie ucierpiała zpowodu takiej czy innej formy przelewu krwi. Kiedy ktoś wykracza poza oczekiwania, obyczaje, normy, kulturę lub tradycję, czyjaś krew zostaje przelana. Nie zawsze oznacza to dosłowne pozbawienie kogoś życia. Mimo to zadane rany są prawdziwe ikrzywdzą uczucia ludzi. Doświadczyłem ataku (nie)przyjaciela, kiedy przeszedłem zkatolicyzmu na protestantyzm. Uruchomiło to „pluton egzekucyjny”, którego działania odczuwałem latami.


  Jakież to było przerażające! Wyobraź sobie ogrom cierpienia Adama iEwy. Ich dwaj synowie zostali straceni przez (nie)przyjacielski atak: jeden będąc napastnikiem, adrugi – ofiarą. Jakiż ból musieli przeżywać nasi pierwsi rodzice!


  Niemożność kupowania isprzedawania


  Niestety, seria (nie)przyjacielskich ataków nie kończy się na rozdziale czwartym Księgi Rodzaju. Można ją śledzić we wszystkich historiach biblijnych aż do czasów obecnych. Ta zaraza skrytobójstwa opanowała rodziny, związki, królestwa ikościoły. Księga Objawienia wsposób profetyczny wskazała odmianę zakażenia, które charakteryzuje współczesnych ludzi. Znak Kaina nie zniknął, lecz zapuścił korzenie wreligii ostatnich dni iosiągnie swój punkt kulminacyjny wznaku bestii.


  Poczytaj otym wtrzynastym rozdziale Objawienia. Bestia chce rządzić – wmiejscu Boga (zob. Obj. 13,4-6). To ona wszczyna wojnę (zob. w. 7). Dominuje. Zniewala. Zdobywa kontrolę poprzez zwodzenie (zob. w. 14). Żąda poddania. Domaga się czci (zob. ww. 4.8.12). Jeśli nie robisz tego, czego ona chce, zostaniesz ekonomicznie zbojkotowany (zob. ww. 16.17). Agdy to nie przyniesie oczekiwanego efektu inie poddasz się, wówczas targnie się na to, co masz najcenniejsze – życie (zob. w. 15). Jej znamię trąci przemocą, przymusem, kontrolą idominacją.


  Porównaj postawę bestii iducha Baranka zpiątego iczternastego rozdziału Księgi Objawienia. Baranek ofiaruje Siebie samego. Zostaje dla nas zabity. Zdobywa zaufanie poprzez czyny. Uwalnia zniewoli. Zachęca do czci (zob. Obj. 5,6-14; 14,1-12). „[...] gdzie zaś Duch Pański, tam wolność” (II Kor. 3,17).


  Cechą natury Boga jest wolność. Znakiem charakteru Lucyfera jest dominacja. Te motywacje są ujawnione wich wyznawcach inie można dojść, kto jest kim, patrząc jedynie na mundur – zewnętrzną powłokę. Lucyfer, Kain ibestia, wszyscy oni nosili religijne stroje iczynili religijne powinności. Jednak test Chrystusa nigdy nie zawodzi: „[...] po owocach poznacie ich” (Mat. 7,20).


  Jak więc smakuje twój owoc, kiedy ktoś się ztobą nie zgadza – myśli inaczej, oddaje inaczej Bogu cześć lub żyje inaczej? Czy wtrącasz się, poprawiasz inakazujesz? Czy odgrywasz rolę „Młodszego Ducha Świętego”? Czy traktujesz tę osobę ozięble, snujesz domysły za jej plecami lub rozsiewasz plotki, aby splamić jej reputację? Czy przekręcasz prawdę na swoją korzyść? Czy manipulujesz, zastraszasz, wywierasz nacisk, przymuszasz lub kontrolujesz? Jeśli tak, jesteś wszeregach szatana, Kaina iwmocy bestii – niezależnie od wszystkich twoich „kompetencji religijnych”. To powinno wystarczyć, aby cię obudzić! Ten rodzaj owocu nigdy nikomu nie wyszedł na zdrowie.


  Król ipasterz


  Saul był obiecującym młodym człowiekiem oprawie nieograniczonych możliwościach. Wysoki iutalentowany, był również skromny ipojętny. Nie uchodził za wielkiego we własnych oczach (zob. ISam. 15,17). Bóg sam wybrał go spośród tysięcy innych młodzieńców wJudzie, aby został pierwszym królem Izraela. Zpoczątku pięknie się rozwijał. Później nastąpił znany nam zwrot akcji.


  Saul znalazł się wsytuacji, wktórej miał stoczyć walkę zogromną potęgą Filistyńczyków, wpostaci „[...] trzydziestu tysięcy wozów wojennych, sześciu tysięcy jeźdźców, aludu takie mnóstwo, jak piasku nad brzegiem morza” (I Sam. 13,5). Żołnierze Saula oszacowali szanse iwielu doszło do wniosku, że najlepszą opcją jest dezercja. Armia izraelska gwałtownie skurczyła się do liczby sześciuset piechurów. Na domiar złego, Filistyńczycy dopilnowali, aby nie można było znaleźć żadnego kowala wIzraelu. Wkonsekwencji jedynymi uzbrojonymi Izraelitami byli król Saul ijego syn Jonatan. Czy nie byłbyś zestresowany wtakiej sytuacji? Ja tak ipodejrzewam, że król Saul też był. Jego jedyną nadzieją był Bóg! Król otrzymał dokładne wskazówki, aby poczekać na przybycie proroka Samuela, który miał złożyć ofiarę idać odpowiednie wytyczne odnośnie do dalszych działań wojennych. Samuel trochę się spóźniał. Saul zaczął się denerwować imartwić. Pomyślał, że jeśli będzie tak czekał bezczynnie trochę dłużej, to nie zostanie przy nim nawet jeden żołnierz. Wkońcu zdecydował, aby samemu pokierować całą sprawą. Przejął dowodzenie izłożył ofiarę (zob. ISam. 13). Bóg zwrócił się do Saula, aby przyznał się do błędu izawrócił. Król jednak nie ustąpił.


  Jonatan, poprzez śmiały akt wiary, prawie bez niczyjej pomocy przepędził Filistynów. Było oczywistym, że Bóg pominął Saula aużył kogoś, kto chętnie pozwolił Bogu być Bogiem, by Ten ocalił swych ludzi od ich dręczycieli. Udzielenie nagany Saulowi było oczywiste, ale jemu się to nie spodobało. Nie chciał się ukorzyć. Pragnąc zachować twarz, wygłosił więc nierozważną przysięgę, mówiąc: „Przeklęty niech będzie mąż, który spożyje cokolwiek przed wieczorem, zanim wywrę zemstę na moim wrogach” (I Sam. 14,24). Jonatan nie był obecny podczas składania tej przysięgi przez Saula – był zajęty walką zFilistyńczykami. Pewnego razu, wciągu dnia, Jonatan skosztował miodu, który znalazł wlesie, aby odzyskać trochę energii. Kiedy Saul dowiedział się otym, nakazał, aby go wytracono, ibyłby to zrobił, gdyby nie armia, która stanęła wobronie Jonatana (zob. ISam. 14,1-46). Widzisz, za każdym razem, kiedy samouwielbienie staje się motorem napędzającym, ktokolwiek, kto stanie na drodze, jest uważany za przeszkodę, która musi zostać usunięta – nawet członek własnej rodziny.


  Kolejnym wydarzeniem wżyciu Saula było spotkanie zfilistyńskim olbrzymem, Goliatem. Itu właśnie mało znany młodzieniec zdalekiej wioski wkracza na scenę istaje się obsesją króla. Mały pastuszek, Dawid, był gotowy zrobić coś, czego nie chciał zrobić król – pozwolić Bogu kierować rozwojem sytuacji. Ten niepozorny młodzieniec ufał całkowicie wskazówkom Boga. Wkonsekwencji wykonał to, czego nie udało się całej armii izraelskiej – Goliat został pokonany, aFilistyni uciekli ze strachu.


  Saul był wdzięczny. Jak dotąd wszystko szło dobrze. Dawid był nikim, aza jego sprawą Saul wyglądał na zwycięzcę. Mógł stać się użyteczny. Tak więc Saul zatrudnił go, aby poprowadził legion Izraelitów wserii bitew, aby odepchnąć najazd Filistynów. Dawid odniósł niebywały sukces ijego popularność wzrosła. Kiedy powracał zjednej zbitew, któregoś dnia kobiety zmiasta wyszły itańczyły dla niego, śpiewając: „Pobił Saul swój tysiąc, ale Dawid swoje dziesięć tysięcy” (I Sam. 18,7).


  To miało być największym sprawdzianem dla Saula, ale on go oblał, ito jak! Zaślepiły go zazdrość, zawiść iduma. Nie zmienił swojego postępowania izostał zmuszony do zabawy wstylu starej gry Monopoly. Saul chciał mieć monopol na honor, chwałę icześć. Dlatego ten mały, nędzny pastuszek wydał mu się przeszkodą na drodze do własnej wielkości. Musiał go zabić, bez względu na wszystko. Wydaje się, że Saul miał styczność zchorobą onazwie „lucyferoza”. Jego fałszywa przyjaźń przerodziła się wogólnokrajowy pościg, którego celem była głowa Dawida. Saul był zdeterminowany, aby popełnić skrytobójstwo.


  Dawid, pastuszek, którego jedynym pragnieniem było oddawanie czci Bogu, zdał sobie sprawę, że miał więcej powodów do obaw ze strony swoich ludzi, swojego przywódcy iswojego kościoła, niż kiedykolwiek miał wstosunku do lwa, niedźwiedzia czy filistyńskiego olbrzyma. Iznowu rozpoczęła się śmiertelna rozgrywka (nie)przyjacielskiego ataku.


  Posłuchaj słów udręczonego serca Dawida: „Bo to nie wróg mnie lży – co mógłbym znieść – nie przeciwnik mój wynosi się nade mnie – mógłbym się przed nim ukryć – ale ty, człowiek równy mnie, powiernik mój iprzyjaciel, zktórym mieliśmy wspólne słodkie tajemnice, do domu Bożego chodziliśmy wtłumie” (Ps. 55,13-15).


  Jedną znajwiększych ran, jakich możemy doświadczyć, jest zdrada pozornego przyjaciela, który dzieli twoje duchowe przekonania. Czy ty tak postępujesz? Spójrz głęboko, przyjacielu, izobacz, czy zauważasz symptomy „lucyferozy” wswojej mowie, działaniach imotywach. To śmiertelna choroba, która wkońcu niszczy oprawcę bardziej niż ofiarę.


  Po prostu zapytaj oto Kaina, zapytaj Saula, anajlepiej zapytaj Judasza.


  Wyznaczony kościół Boży


  Judasz także cierpiał na „lucyferozę” inosił znamię Kaina – niezadowolenie, żądzę władzy, rosnącą dumę, zazdrość, chciwość. To te cechy spowodowały, że wzniecił atak (nie)przyjacielski. Nawet sam Jezus stanął wobliczu takiego ataku wczasie własnej służby. Podejmując decyzję przyznania wolnej woli, nawet Bóg nie mógł tego uniknąć. Askoro Jezus nie mógł tego uniknąć, ani ja, ani ty również tego nie unikniemy. Wydaje się, że wszyscy jesteśmy doświadczani wten sposób – czy to wnaszych rodzinach, przyjaźniach, wpracy, sąsiedztwie, czy wkościele.


  Tak, to (nie)przyjacielski atak zabił Jezusa, nie Rzymianie. Nikt nigdy nie był bardziej upokorzony, zgnębiony, znieważony, udręczony ipotępiony bardziej niż Jezus – przez swoich własnych ludzi. Żołnierz zJego własnego szeregu zdradził Go osobom zJego własnego kościoła, którzy Go nienawidzili istarali się zabić Tego, który wich mniemaniu stał na drodze realizacji ich planu.


  Przywódcy wyznaczonego kościoła Bożego zazdrościli Jezusowi Jego wpływu na ludzi izdecydowali, że: „[...] lepiej dla nas, by jeden człowiek umarł za lud, niż żeby wszystek ten lud zginął” (Jan 11,50).


  „Lepiej dla nas”. Innymi słowy, zróbmy coś, aby osiągnąć nasz cel szybko bez względu na to, czy jest to słuszne, dobre lub mądre na dłuższą metę. Wtym tkwi cały problem! Co jest najlepsze dla Lucyfera? Co jest najlepsze dla Kaina? Co jest najlepsze dla Saula? Co jest najlepsze dla systemu? Nie – raczej: Co jest prawe? Co jest zgodne zzasadami? Co jest najlepsze dla innej osoby? Uzasadnieniem użycia (nie)przyjacielskiego ataku jest „lepiej dla nas”...


  Zabity przez wierzących


  Atak (nie)przyjacielski nie zakończył się wraz zukrzyżowaniem Chrystusa. Ludzie podjudzani przez Lucyfera rzucili się na uczniów Jezusa. Zmartwychwstały Chrystus był poza zasięgiem szatana, ale ten nadal mógł celować wJego ambasadorów. „Zabity przez wierzących” – można by napisać na grobach wielu wczesnych wyznawców Chrystusa. Piotr był zastraszany, zamknięty wwięzieniu, skazany na śmierć, aż wkońcu został ukrzyżowany głową wdół. Jakub został stracony publicznie jako przestroga dla tych, którzy otwarcie wyznaliby Chrystusa. Jan został wrzucony do kotła zwrzącym olejem za to, że wierzył inaczej niż członkowie religii panującej, akiedy Bóg cudownie ocalił go od śmierci, został wygnany do obozu pracy na odludziu. Paweł opowiada historię za historią ofałszywych oskarżeniach, oszustwach, pościgach, kamienowaniu, biciu, więzieniu iwyrokach śmierci. Czy dostrzegasz chęć dominacji przejawiającą się wtych wszystkich historiach? To jest znamię Kaina.


  Wątek ten przeplata się też whistoriach po-biblijnych. Wraz ze wzrostem popularności kościoła iliczby wiernych, znane nam zachowanie wystąpiło pośród większego grona wyznawców. Ponieważ pokora iprostota Chrystusa, iprzystępne wymagania Boga nie odpowiadały przywódcom kościoła, dali wiarę temu, że trzeba poprawić Boga. Zdecydowali, że to oni przejmą ster świata. Duch kompromisu ikonformizmu spłodził mnóstwo ludzkich teorii itradycji. Jaki był następny krok? Usunięcie każdej przeszkody na drodze do samouwielbienia. Wraz zosłabieniem ducha niebiańskiego, żądza panowania umacnia się.


  Żądza panowania, której „chrześcijanie” pobłażają wgłębi duszy, obrała za cel wytępienie Hugenotów iWaldensów, spowodowała krucjaty do Ziemi Świętej irozpaliła stosy całego mnóstwa bezimiennych męczenników. Tropiła ślady wszystkich, którzy wywyższali czyste zasady Boże – Husa, Hieronima, Jana Wiklifa, Williama Tyndale’a, Marcina Lutra iwielu innych. Rozdarła na strzępy wrażliwe ludzkie więzi, postrzępiła sumienia iciała ludzi. Atak (nie)przyjacielski trwa – czasem wpodziemiu, wwyrafinowany sposób, wabiąc izwodząc, aczasem otwarcie wypowiadając wojnę. Liczba ofiar wciąż wzrasta.


  Według The American War Library częstotliwość ataków przyjacielskich wcale nie zmniejsza się zczasem [8] . Liczba amerykańskich ofiar wojennych wynikających zprzyjacielskich ataków podczas II Wojny Światowej wynosiła 21%. Statystyki zwojny wKorei wynosiły 18% iwzrosły do 39% podczas wojny wWietnamie, iaż 52% wtrakcie wojny wZatoce Perskiej [9] . Te liczby wcale nie dodają otuchy.


  Czy sytuacja jest lepsza we współczesnym kościele? Oczywiście, teraz już nie palimy ludzi na stosach, ale czy „żądza panowania”, która wywołuje ataki (nie)przyjacielskie, wygasła? Czy jesteśmy zadowoleni? Kto kieruje naszym życiem? Bóg czy my sami? Czy pozwalamy, aby pragnienie autopromocji zaślepiło nasze oczy tak, że nie dostrzegamy prawdziwego wroga, podczas gdy ostro krytykujemy naszych braci?


  Według danych sondażu przeprowadzonego wiosną 2004 roku, 95% spośród 506 pastorów doświadczyło konfliktów kościelnych ijedna czwarta znich znajdowała się wsamym środku ataków. Badanie to wskazało, że 85% wszystkich konfliktów wewnątrzkościelnych dotyczy władzy [10] . 93% pastorów doniosło onegatywnych skutkach wypływających ztych konfliktów.


  Uboczne zniszczenia wynikające zkonfliktów dzieli się na dwie kategorie. Pierwsza to zniszczone relacje, smutek, utrata zaufania iżal, które dotyczą zgromadzenia oraz pastora.


  Drugim głównym skutkiem negatywnym wynikającym zkonfliktów jest odejście zkościoła. Wprawie czterech przypadkach na dziesięć (38%) pastorzy informują nas, że odeszli, przynajmniej częściowo, zpowodu konfliktu. Co trzeci kierownik kościoła odchodzi również ztego powodu. Jedna trzecia doświadcza spadku frekwencji wuczęszczaniu do kościoła. [...]


  Ośmiu na dziesięciu pastorów doświadczyło bycia głównym celem konfliktu, aobecnie 13% znajduje się wsamym centrum bezpośredniego ataku na ich osobę [11] .


  Pewien uważny obserwator przez wiele lat współpracujący zkościołami, które zmagały się ze spadkiem liczby członków, stwierdził, iż pomimo specyfiki każdej historii, wszystkie one mają wspólny wątek. Jedno zdarzenie bądź seria zdarzeń sprawia, że ci ludzie czują się niemile widziani. Często atak (nie)przyjacielski – przypadkowy lub umyślny – odgrywa wtym znaczącą rolę [12] .


  Powszechny problem


  Atak (nie)przyjacielski jest powszechnym problemem. Rozpoczął się wniebie iprzeniósł się na Ziemię. Można go zauważyć już na początku Księgi Rodzaju iśledzić aż do ostatniej strony Księgi Objawienia. Jest ibył obecny wprawie każdej rodzinie, służbie ikościele. Panował na przestrzeni wieków. Dotknął mnie, tak samo jak iciebie.


  Jeśli zostałeś „postrzelony wplecy”, rozumiesz falę pływową pieniących się myśli iemocji grożącą zatonięciem. To nie może być prawda! To jakiś zły sen. Jestem przyparty do muru. Co mam robić? Jak zareagować? Chyba umieram.


  Pytania:


  
    	
      Czy jesteś obecnie zaangażowany w(nie)przyjacielski atak za czyimiś plecami?

    


    	
      Czy rozmawiając okimś, zkim się nie zgadzasz, rozsiewasz aluzje, pół-prawdy, dziwne pogłoski lub rozpowiadasz jego sekrety?

    


    	
      Czy osoby, które dobrze cię znają, powiedziałyby otobie, że jesteś apodyktyczny ilubisz kontrolować innych?

    


    	
      Czy uczucia zazdrości, zawiści idumy są dobrze znane twojemu sercu? Jeśli tak, względem kogo są kierowane?

    


    	
      Czy inni powiedzieliby, że uciekasz się do użycia przymusu isiły, kiedy rzeczy nie idą po twojej myśli?

    


    	
      Czy „pozbyłeś się” kogoś, kto widział rzeczy winnym świetle (teologicznym lub filozoficznym) niż ty?

    


    	
      Co inni odpowiedzieliby na pytanie, kto kieruje twoim życiem? Ty czy Bóg?

    


    	
      Czy duch, który tobą kieruje, jest duchem wolności czy kontroli?

    


    	
      Jak Duch Pański przemawia do ciebie wtym rozdziale?

    


    	
      Czy jakakolwiek osoba zgrona twoich dawnych współpracowników lub tych, zktórymi utrzymywałeś jakiekolwiek kontakty, mogłaby słusznie użyć terminu „przyjacielski wróg” wstosunku do ciebie?

    

  


  Przypisy


  
    	
      [1] Zang. frenemy – słowo to pochodzi od połączenia dwóch słów: friend – ‘przyjaciel’ ienemy – ’wróg’ – przyp. tłum.

    


    	
      [2] Znane również jako „przyjacielski ogień” – przyp. tłum.

    


    	
      [3] Regan, G., Backfire: ahistory of friendly fire from ancient warfare to the present day, Robson Books, 2002.

    


    	
      [4] Tamże.

    


    	
      [5] Zang. fog of war – przyp. tłum.

    


    	
      [6] Zang. fragging – przyp. tłum.

    


    	
      [7] Regan, G., More Military Blunders, Londyn, Carlton Books, 2004.

    


    	
      [8] The Michaael Eugene Mullen American Friendly-Fire Notebook, The American War Firendly-Fire Notebook, http://members.aol.com/amerwar/ff/ff.htm.

    


    	
      [9] Statystyki te nie uwzględniają morderstw lub samobójstw – przyp. autora.

    


    	
      [10] Your Church, listopad/grudzień 2005, Christianity Today, Inc.

    


    	
      [11] Your Church, styczeń/luty 2006, Christianity Today, Inc.

    


    	
      [12] Wilkins L., The Plains Institute LLC, 19 sierpnia 2004.

    

  

OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Regular.otf


OEBPS/Images/cover.jpg
Ld JaKinrzezyc m?(

E\ >P fliSfie; osoly?
PRIV:ACIELR






OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Bold.otf


OEBPS/Fonts/LiberationSerif-Italic.otf


OEBPS/Fonts/LiberationSerif-BoldItalic.otf


